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P I S M O  C O D Z I E N N E ,

I N F O R M U J E  W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E M

„Maszyny plelriefcne“ na torach

Nowe niepokoje i zaburzenia
na kolei wschocfnio-chińskrej

' M O SK W A , 10 . 10 . ( P A T .) .  So­
w iecka a g e n c ja  T a s s  donosi z 
C h a rb in a :

R a d a  A d m in is tra c y jn a  kolei 
w sch o d n io -ch iń sk ie j o trzym ała  od 
pow iedź od sztabu w o jsk  ochrony 
k o le jo w ej na l is t  w icep rezesa  ko­
lei, K u zn ieco w a, k tó ry  zw ró cił się 
o v-zm ocnienie dozoru nad kolej'ą.

Sztab  —  stw ierd za  T a ss  —  w y ­
k azu je  bądź b ra k  d o b ie j w oli, 
bądź niem ożność zastoso w an ia  
odpow iednich  śro d k ó w .o c h ro n y , 
tłu m acząc, że och rona w o jsko w a 
z a ję ta  je s t  W alką z bandam i chun 
chuzów . B an d o  rozbite  w  jednem  
m ie jscu , grom ad zą -się w innycn 
w sku tek ,.czego  w a lk a  z nim i na-

N A S Z E  A B C

Co będzie?
W  E u ro p ie  nietiobrze się  dzie­

je . L e d w ie  p arę  m ie sięcy  m inęło 
od tr a g e d ji w ie d eń sk ie j, k tó re j o- 
f ia r ą  p ad i k an c le rz  D o llfu ss , a 
oto w c z o ra j w ieczó r w s tr z ą s "  ;la  
ca ły m  św iatem  s tra sz n a  w iad o ­
m ość o rów noczesnem  zam ordo­
w a n iu  w M a rs y lji  k ró la  Ju g o ­
s ła w ji  i k ie ro w n ik a  fra n c u sk ie j 
p o lityk i z a g ia n ic z n e j, m in. B a r ­
thou.

D w a  k ra je  o k ry ły  się  żałobą. 
C alem  sercem  społeczeństw-o p o l­
sk ie  łą c z y  się  w  te j sm utnej 
c h w ili z narodem  ju g o s ło w ia ń ­
skim , k tó ry  s tra c ił  n iety lko  w-iel- 
k iego m onarch ę, b o h atera  w a lk  
w yzw o leń czych , a le  zarazem  n a ­
czelnego k ie ro w n ik a  w  tych  n ie­
zw ykle  c iężk ich  w a ru n k a ch  p o li­
tyczn ych , zarów-no wew-nętrznych 
ja k  i zew n ętrzn ych , ja k ie  p rz eż y ­
w a. T a k ie  sam o żyw e uczucie ża­
lu jed n o czy  n as z b ra tn ią  F r a n ­
c ją , k tó re j u b ył jed en  z je j  n a j­
lepszych , n a jd z ie ln ie jsz y c h  s y ­
nów-.

Śm ierć  m in is tra  B arth o u  je s t  
je s t  je d n a k  bo lesnym  ciosem  n ie­
tylko dla F r a n c j i .  Stanow-i ona 
n iep o w eto w an ą s tra tę  d la  c a łe j 
E u ro p y  —  dla tych  w szystk ich  v 
n iej s il , k tóre  nie na ch ao sie  o- 
gólny-m i wrzm agającem  się  po­
czuciu  p ow szech n ej n ie u fn o śc i i 
niepew-ności o p ie ra ją  sw o ją  p ra ­
cę na rzecz ju tr a , a ledna k on so l’ - 
d ow aniu  pokoju  i m obilizow aniu  
zo rgan izow an ej siły- zbiorow e i. 
zdolnej p rz e c iw sta w ić  się  w sz e l­
kim próbom  w y w o łan ia  nowego 
m iędzyn arod ow ego p ożaru .

Ś. p. B a rth o u  sta n o w ił pod tym  
w zględem  fen o m en aln y  p op rosili 
o b ja w  n iestru d zo n e j in icjatyw -y 
n iesp o żyte j e n e rg ji . W c iągu  za­
led w ie  k ilk u  m iesięcy  sw e j d zia­
ła ln o śc i p o tra fił  p u ścić  w  ruch 
o lb rzym ią  m aszynę zab iegów  d y­
p lom atyczn ych , o b e jm u ją cych  c a ­
la  E u ro p ę  i d ążących  do u tw orze­
nia w  n ie j so lid n ego  system u  s ta ­
łości i bezp ieczeń stw a. Po d łu gich  
la tach  b rian dyzm u , p o lityk i f r a ­
zesów  i m ajak ó w , F r a n c ja  rozpo­
częła  a k c ję  p o zytyw n ą, a k c ję  sze­
ro ką  i zd ecyd ow an ą. I  oto śm ierć 
in ic ja to ra  te j a k c ji —  niem al w 
przeddzień końcow ego je j  m om en­
tu, ja k im  m ia ła  być podróż do 
R zym u , p rz eryw a  w szystko ...

Co będzie d a le j?  N a stro je  m ię­
dzynarodow e są  w- te j chw-ili tak  
podniecone, że na p ierw szą  w ie ść  
o p rz e ra ż a ją c y m  m ordzie m arsy !-  
skim  w szystk ie  sto lice  E u ro p y  
ogarn ęło  tak ie  p rzygn ęb ien ie , ja k  
gdybyśm y się  z n a jd o w ali w- p rze­
dedniu w ybuch u  nowego eu ro p e j­
skiego k o n flik tu . T a k  p esym istycz  
na ocena s y tu a c ji w y d a je  się  
mocno p rzesad zon a. N ie  w id ać 
bowiem  dotąd żadnych  dowodowy 
k tó reb y  św ia d czy ły , że za tero ry- 
s tycz n ą  o rg a n iz a c ją , będącą-spraw ' 
czyn ią  m ordu (a  do te.i p o iy  n ie 
w iem y n aw et je szcze  d ok ład n ie : 
ja k ą )  sta ło  jak iekolw dek p aństw o, 
albo też ponosiło  za je j  czyn po­
śre d n ią  odp ow ied zia lność. -

In n a  je d n a k  rzecz, że zbrodnia 
w czo rajsza  w zm ocniła  te w sz y st­
kie ży w io ly  w  E u ro p ie , k tó rych  
celem  je s t  zburzenie obecnego po­
rządku rzeczy, ab y  na je g o  g ru ­
zach p rzep ro w ad zić  w ła sn e  p la ­
ny-. P rz e d sta w ic ie le  tych  w sz y st­
kich  dążeń ( a  ileż  ich  je s t  w te j 
chwuli i ja k  ró żn o ro d n ych !) m ogą 
z ac iera ć  rę c e : w yp ad k i p ra c u ją  
d la  n ich ... E u ro p a  b a lk a n izu je  się.

U bytek  d z ia łacza  p olityczn ego 
tak  w yb itn ego , ja k  zam ordow any 
M in ister S p ra w  Z ag ran iczn ych  
s ta w ia  d yp lo m ację  fra n c u sk ą  w

W atmosferze ogólnej ZaloDy i

P o  t r a g e d i i  w  M a r s y l j i
M o r d e r c a  M a c e d o ń c z y k i e m ?

zamieszczamy opis strasznej tragedji 
w Marsylji, której ofiarą padli król 
Aleksander i min. Barthou. Poniżej 
ostatnie depesze:

B IA Ł O G R Ó D  10 . 10 . —  Ju g c -  
slo-wiańska A g e n c ja  urzędow a do 
n o si: W iadom ość o f r a g ic jn e j ’
śm ierci k ró la  A le k sa n d ra  w yw ffi 
la la  pow szechne w zru szen ie  i 
g łębok i żal w  całym  k ra ju . Z n ik ­
n ięcie  m onarchy' w  tak  tra g ic z ­
nych  ok o liczn ościach  p ę g rą ż a  ca­
la  Ju g o s la w ję  w  n iew yp ow ied zia­
nym bólu. C a ły  k ra j z*aehowuje w 
k a ta stro fie , ja k a  nań spacua. spe 
kój i godność.

G dy ty lko  tra g ic z n a  w-i.adomość 
d o ta rła  do B ia lo gro d u , w  od ru­
chu spon tan iczn ym  w sz y stk ie  ma 
g a z y n y  i m ie jsc a  rozryw-kow-e za­
mknęły- s ię  na znak żałoby. L u d ­
ność sto lic y , w strz ą śn ię ta  tńmgi- 
czną w-iadom ością o śm ierci tak 
sław-nego i ukoch an ego m on ar­
chy, w  zew n ętrzn ych  p rz e ja w ac h  
d a je  w y ra z  swem u smutkowu. >.a 
u licach  m ia sta  o d b yw ały  . się 
w -strząsające  scen y. L u d z ie  wy­
b uch ali płaczem .

P A R Y Ż . 10 . 10 . —  ń g e n c ja  
H a v a sa  donosi z B ia lo gro d u , iż 
rzad  ju g o s ło w ia ń sk i o g ło sił ża­
łobę narodow-ą na p rz e c ią g  <> 
m iesięcy.

W ładze bezp ieczeń stw a aresz- 
tow-ały w B ia ło g ro d z ie  b ra ta  za­
m ach ow ca C alem ena. m ie jsco w e­
go d en tystę .

B IA Ł O G R Ó D , 10 . lo . —  J u g o ­
s ło w ia ń sk a  a g e n c ja  urzędow-a do­
n o si: Je s te śm y  u p ow ażn ień ’ dó
k ategoryczn ego  zaprzeczen ia
w-szelkim w lado.mościom, pocho­
dzącym  ze źródeł obcych, a  do­
ty cz ą cych  rzekom ego ruch u  
w o jsk  i częścio w ej m o b ilizac ji, 
k tóre  rozpuszczano^ są  w  celtach 
tendency jn yeh .

Kondolencje
B IA Ł O G R Ó D , 10 . 10 . Ju g o s ło ­

w iań sk a  a g e n c ja  urzędow a dono­
s i :  N a ty ch m iast po n a d e jśc iu  w ia 
dom ości o tra g ie z n ć j śm ierci k ró­
la  A lek sa  id r» , p rz ed sta w ic ie le  
k orp usu  d yplom atycznego w  B ia -  
logrod zic  u d ali s ię  do M in iste r­
stw a  Spraw  Z a g ra n icz n ych , g d z ij 
z łożyli k ond olencje  w  im ieniu  
sw ych  rządów . R ó w n ież  n uncjusz

s y tu a c ji nuu w y ra z  c ię ż k ie j: bo 
czy /ego  n astęp ca , ktokolw iek nim 
będzie, p o tra fi okazać te sanrel 
w alory  in ic ja ty w y  i e n e rg ji, nic 
każdem u w  je d n a k ie j m ierze da­
n e?  Czy p o tra fi kontynuow ać z 
należytym  skutkiem  to, co zostało  
teraz  tak  tra g ic z n ie  p rz erw a n e?

Szczególn ie d otk liw a je s t  ta  
s tra ta  d la  gab in etu  D ou m ergu e ‘a, 
k tóry stoi przed tru d n ą  w a lk ą  w e­
w n ętrzn ą  o w zm ocnien ie o rg a n i­
zmu p ań stw ow ego , a obecnie s tr a ­
c ił tak  w ytra w n e g o  i dzielnego 
w odza na zagran iczn ym  odcinku 
fro n tu . Z d a je  się jed n ak , że w r a ­
żenie p o tęgu jącego  się  n iebezp ie­
czeń stw a w  s y tu a c ji ogólno - eu­
ro p e jsk ie j, ja k ie  w-czorajsza tra- 
g e d ja  w szędzie w y w o łu je , w zm oc­
ni we F r a n c ji  te w sz ystk ie  s iły , 
k tó re  dążą do w -yjścia na  trw a łe  
z n ied aw n ego  okresu  bezw ładu.

D la  Ju g o s ła w ji  zam ordow anie 
k ró la  je s t  n iezm iernym  ciosem .

miast, wydać potrzebne zarządzenia, 
aby wojsko i m arynarka złożyły 
pr-zysięgę. królowi jffaząze w ciągu 
nocy. Również m ają złożyć przysię­
gę wszyscy u -zędiney państwowi. Po­
stanowiono wydać odezwę do naro­

dowi ju go sło w iań sk iem u  oraz w y- |u, obwieszczającą o tragicznej 
ra z y  pociechy dla narociu. | śmierci króia. Odezwa la  została już

wydana, postanowiono też zwołać, w

Żałoba w Belgrad?ie
Na str. 2-giej dzisiejszego numeru ap o sto lsk i M sgr. P e lle g r in e tt i zło­

żył w  im ieniu  O jca  Św iętego  P iu ­
sa  X I-g o  w y ra z y  w sp ó łczu cia ,'r -zą-

tworzenic regencji w osobach: ks.

Do R ia lo gro d u  n a p ły w a ją  depe 
sze z całego'-' św ia ta  z kondolen- 
c jam i. ,1

B IA Ł O G R Ó D , 10 . 10 . —  N a ­
ty ch m iast po otrzym aniu  in fo r-1 
m acy j po śm ierci k ró la , p oseł R . 
F . w  B ia lo g i odzie p. Schw arz?,'

m y ś l  p a r .  4 2  i 5 9  k o n s t y t u c j i ,  w s p ó ł  
;^’c  p o s i e d z e n i e  S e n a t u  i  F k n p c z y i i y  
w  d n i u  1,1 1j .  in .

Testam ent króla 
A leksandra

b u rg-G u en th er z łożył w  im iem u W czasie obrad prezes Bady Mi- 
rządu  p olsk iego  kondolencje  w t u - ' nistrów był wezwany do brata stry- 
te jszem  M in iste rs tw ie  S p ra w  Za- jeeznego króla, księcia Paw ła, który 
g ran iczn ych . D z is ia j ran o  ca łe  mu wręez.ył kopert!; •/. testamentem 
p oselstw o polskie  in  corpore w pi- króia. Po otwnre-iu koperty, w obec- 
sa ło  się  do k sięg i k o n d o len cy jn ej ności obecnych odczytany został tes-
na dw orze kró lew skim ,

P A R ń  Ż. 10 . 10 . — ’ A m b asad or | 
Polsk i w F r a n c ji .  Chłapow sk-', 

na w iadom ość o dokonanej zbrod­
ni złożył osobiście ' kondolencje  w 
posedstw ie ju go sło w ia ń sk ie m  i w  
M in iste rs tw ie  S p ra w  Z a g r a n ic ż - 1, 
n reh . ,.

tament króla., który przewiduje w 
myśl Par. 11  konstytucji na wypa­
dek małoletności następcy tronu u-

Paw ła Karadżordżcwioza, sen. !>tan- 
kow.ic-za, b. m inistra oświaty i dr. 
Perowicza, bana baiuiiu Sawy.

BIAŁO GRÓ D, 10 .10 . Członkowie 
rząd uoraz arm ja i m arynarka1' zło­
żyły ^przysięgę na wierność królowi 
P ionow i II.

Przed oogrzebetn
B IA Ł O G R o D  10 .10 . ( P A T ) .  - 

Rudo M in istró w  o g ło s iła  żałobę 
n arod ow ą, k tó ra  będzie trw a ła  0 
m iesięcy. D z is ia j rano we. w sz y st­
kich  k ościo łach  Ju g o s ja w ji  ude­
rz y ły  dzw ony, z a w ia d a m ia ją c  lu d ­
ność o śm ierci k ró la  A le k sa n d ra . 
Z o sta n ie 's tw o rz o n y  sp e c ja ln y  ko­
m itet, k tó ry  za jm ie  się  p rzygo to ­
w an iam i do p ogrzebu. N a  w sz y st­
kich  dom ach ju ż  obecnie p ow iew a 
ją  f la g i ,  p rz yb ran e  k irem . Szkoły 
przez c a ły  dzień d z is ie jsz y  będą 
zam knięte.

Na im eiscu s tra szn e j tra g e d ii

W  W a rsz a w ie , m nóstw o osób 
złożyło dziś k on d olen cje  w p osel­
stw ie  ju g o sło w ia ń sk ie m  i am b a­
sadzie  fra n c u sk ie j. M. in . z łożyli 
kondolencje  p re m jer K o złow sk i i
PP-
tu.

m arsza łk o w ie  Sejm u  i Senu-

T egoż ro d za ju  w iad om o ści na­
p ły w a ją  z szercąęu p ań stw  z a g ra ­
n icznych . W A n g lji  k ró l Je r z y  o- 
g lo sii 12 -dniow ą żałobę dw orską.

Z p o lecen ia  i w im ien iu  m arsz. 
P iłsu d sk ieg o  sz e f gab in etu  m in i­
s tra  S p ra w  W o jsko w ych  ppłk. S o ­
kołow ski, złożył k ond olencje  w 
p o se lstw ie  ju g o sło w ia ń sk ie m .

KróS Piotr II
B IA Ł O G R Ó D , 10 . 10 . —  R ad a  

m in istró w  na n ad zw ycza j nem po­
siedzen iu  p rok lam o w ała  królem  
ks. P io tra , k tó ry  w stą p i na tron 
jak o  P io tr  I I . R a d a  re g e n c y jn a  
m a b>ć w k rótce  d esygn ow an a.

B Jń Ł O (jR ó D , 10 .10 . Na pierwszą 
wiadomość o zamachu, o godz. 6-ej 
wieczorem, zebrała się natychm iast 
Rada Ministrów, która - obradowała 
do godz. 5-oj nad runem.

Rada M inistrów postanowiła do­
żyć przysięgę wierności ll-lc ln iem u 
następcy tronu, ks. Piotrowi, jako 
królowi 7’ iotrowi [I-mu. Minister 
wojny i .marynarki. m,ieli nafcych-

W  M a r s y l j i

P A R Y Ż . 10 .10  —  Do M ar-
S y lji p rzyb y ł p rezyd en t R ep u ­
b lik i L e b ru n  oraz  m in istro w ie  
T a rd ie u  i H errio t. P re z yd en t L e ­
brun w y ra z ił kondolencje  m in i­
stro w i S p raw  Z a g ra n icz n ych  Ju g o  
s ła w ji, Je w tic z o w i oraz posłow i 
ju g o slo w ia sk ie m u  w  P a ry ż u .

S a la , w  k tó re j leżą  zw łoki k ró ­
la . je s t  p ośp ieszn ie  zam ien ian a 
na k ap licę . S p e c ja liś c i b a lsam u ją  
zw łoki k ró le w sk ie . K ró lo w a , k tó­
ra  zach o w u je  zupełny spokój, prze 
b yw a  w sąsied n im  pokoju.

K rólow a w d o w a  — Marja
L O N D Y N , 10 . 10 . —  R e u te r  ob­

nosi z M a r s y l j i :  K ró lo w a  lu go - 
s lo w iań sk a  p rz yb y ła  do M a rs y lji  
sp e c ja ln ym  p ociąg iem  o godz.

■ 5-ej ran o . K ró lo w a  u b ran a  b y ła  
n a czarno. T w a rz  poblacua n o siła  
ś lad y  p rz y g n ia ta ją c e g o  sm utku. 
K ró lo w a , k tó ra  o p u śc iła  w agon , 
w sp a rta  na ram ien iu  p. H e ru o t, 
n a tych m ia st u d a ła  s ię  do p re fe k ­
tu ry , gdzie sp o c zyw ają  zw łoki 
k ró la .

W czasie  sw e j podroży uo -’-Iar- 
s y l j i  k ró iow a k ilk ak ro tn ie  m d la­
ła . IV drodze p o ciąg  m u sia ł za­
trzym ać sie  sp e c ja ln ie , gdyż za­
w ezw ano le k a rz y  do k ró lo w e j.

W IE D E Ń , 10 . 10 . —  ..ifeu e s

W iener T agb latt* donos*, .ze k ró ­
low a ju g o s ło w ia ń sk a  M a r ja  z n a j­
d u je  się  obecnie w  sta n ie  b łogo­
sław ion ym .

P A R V Ż. 10 . 10 . —  O zam achu 
i śm ierci k ró la  pow iadom iono 
k ró lo w ą  M a rję  na s ta c ji  B esan - 
con. M is ję  tę sp e łn ił ta m te jsz y  
p re fekt d elego w an y przez wł 
dze fra n c u sk ie .

Zw łoki zam ordow anego k ró la  
zostan ą  p raw dopodobn ie p rzew ie­
zione do k ra ju  na krążow niku  
,.D ubrow nik", którem u to w a rz y­
szyć' będą fra n c u sk ie  o k ręty  w o­
jen n e.

Dalsze ofiary  zamachu
P A R Y Ż , 10 .10 . —  O kazuje się , 

że prócz k órla  i m in. B arth o u  
zm arł w7 c ią g u  nocy b ieżące j je d y ­
n ie gen era ł G eorges po dokonanej 
o p e ra c ji. W szelk ie  p ogło sk i o 
śm ierci, w zg lęd n ie  kon tu z jow an iu  
a d m ira ła  B e rth e lo ta  oraz m arsz a ! 
ka D m itrje w icz a  n ie  o d p o w iad a ją  
p raw d zie . A dm . B erth e lo t p ow ró­
c ił ju ż  z M a rs y lji  do T u lon u . Rów 
nież m arsza łek  D m itrjew iez  nie 
był an i ra n n y , an i kontuzjow any.

L O N D Y N , 10 .10 . —  R e u te r  do 
nosi z M a rsy lji, iż  ustalo n o o sta ­
tecznie, że podczas zam achu na 
k ró la  A le k sa n d ra  zran iono 9 osób 
z p ub liczn ości oraz jed uego p o li­
c ja n ta .

.! S p o tęgu je -o n  n ie w ątp l-w ie  trudno

śni w ew nętrzne, tego p ań stw a , k tó­
re  p rzecież  od szeregu  la t  p rzeży­
w a o k ie s  zm agań  się  idei c e n tra li­
styczn e j z p rąd am i od.środkowe- 
m i. O ile  zaś chodzi o p o lityk ę  za­
gran iczn ą, sy tu a c ja  p o w ra ca  do 
stanu tego sta łego  zaogn ien ia , w 
ja k im  znajdow -ałą się  ostatn io  i z 
ja k ie g o  m ial w yd ob yć państw o! za­
m ord ow any K ró L  k tó ry  b lisk i iuż 
był p rąecież  d o jśc ia  do ułożenia 
t m a łe g o  ,.m odus vivencti‘ ‘ z W ło­
cham i

O słab ien ie  zaś p o zyc ji Ju g o s ła ­
w ji w  p o lityce  z a g ra n ic z n e j, to za­
rażeni zw iększen ie  n iebezpie­
czeństw-, jak ie n n  grozi k w e st ja  
a u s tr ja e k a , w zro st w ęg ie rsk ie g o  
rew izjon izm u, • je sz cz e  w iększe 
skom plikow anie i tak ju ż  mocno 
p op lątan ego  w ęzła środkow o-eu- 
ropej skiego.

F a la  ch aosu , ju ż  zd aw ało  się 
b lisk a  op an ow an ia , w zb iera  zno­
w u.

M . G .

Trupia głowa i Y.M.R.0.

potyka na duże tru d n ośc i i w y­
m aga stosunkow o znacznych  ilo ­
śc i w o jsk .

M O SK W A , 10 . 10 . ( P a T .) . So­
w iecka  a g e n c ja  T a s s  donosi z 
C h a rb in a : M ieszk an ia  a re szto w a ­
nych urzędników  sow ieck ich  na 
kolei w sch o d n io -ch iń sk ie j zosta ły  
za ję te  sam ow oln ie przez w o jsk o ­
w ych  ja p o ń sk ich .

K o n su l sow ieck i na s ta c ji  Po- 
g ra n ic z n a ja  złoży! p ro test u sze­
fa  m is ji ja p o ń sk ie j, o św iad cz a ją c , 
iż u w aża z a jęcie  m ieszkań  u ized - 
n ików  sow ieck ich  za a k t sam o 
w oli, k tó ry  może w y w o ła ć  kom pli­
k a c je  na D alekim  .W schodzie. 
K o n su l zażąd ał zap rz e sta n ia  z a j­
m ow ania m ieszkań .

Y lO S K W A , 10 . 10 . (P -4 T .). A- 
g e n c ja  T a s s  donosi z C h arb in a  
D zien n ik  „C h arb iA sk o je  W rem ia", 
za którym  sto ją  agresyw m e koła 
jap oń sk o-m an d żu rsk ie  prow adzi 
k łam liw ą  k am p an ję  nrzeciw ko 
w ładzom  sow ieckim . D ziennik  ten 
donosi, iż na to rach  k o le jo w ych  
w schodnio - c h iń sk ie j znaleziono 
m aszyn y p iek ie ln e. A n tyso w ieck ie  
p ism o —  stw ierd z a  a g e n c ja  T a ss  
—  nie w ah a s ię  rzu cać  oszczer­
stw a . iż m aszyn j p iek ie ln e  zosta- 
łv  dostarczone przez kon su lat so­
w ieck i na s ta c ji  P o g ra n ic z n a ja .

Titulescu pozostał
•w  rabinecie

B U K A R E S Z T  10 .10 . ( P A T ) .* — 
R u m u ń ska  a g e n c ja  urzęd ow a do­
n o si: Min. T itu le sc u  złożył p rz y ­
s ięgę  ja k o  m in is te r  Spraw- Z a g r a ­
n iczn ych . P o aseK retarzem  stanu  
w- tym że m in iste rstw ie  został Sa- 
ve l R ad u lescu

Terror w Hawanie
IT A YA N A , 10 .10  (P A T ). Akcja te 

rorystyc-zna w różnych dzielnicach 
sioiicy wykazuje ponowne -ożywie­
nie. Policja kilkakrotnie była zmu­
szona do użycia broni palnej. K i l­
ka osób jest •" rannych. Dokonano 
przeszło 100 aresztowań.

M l-K S Y K , 10 .10  ńPAT). Sam o­
chód ciężarowe, w io zący  kilkunastu 
żołnierzy, zderzył się. z omnibusem. 
S osób poniosło śmierć na miejscu) 
a ó jest ciężko rannych

B E R L IN , 10 .lj) (P A T ). Liczba 
bezrobotnych wynosiła w . końcu 
września. 2 m iljony 282 tysiące, 
zmniejszając się. w porównaniu ze 
stanom z poprzedniego miesiąca o 
1 IG tysięcy.

o b ejm u jącym  20 kul. W . k iesze­
n iach  z ab ó jcy  znaleziono ponadto 
liczne m ag azyn y  zapasow e, około 
100  kul oraz bombę.

P izep ro w ad zo n e w Z agrzeb i . 
dochodzenie w yk azało , że żadne­
go p aszpo rtu  zagran iczn ego  ani 
w izy na nazw isko  K elem en  w ła ­
dze p o lic y jn e  w ca le  ni ewydav-K-j
ły . W yn ik a  z tego, ze ja b ć j a

W IE D E Ń , 10 . 10 . (P A T .) .  W ie­
d eńskie b iu ro  k orespo n d en cyjn e 
donosi z P a r y ż a :  P o lic ja  s tw ie r­
dziła , że P e tru s  K elem en nie-Hest 
ob yw atelem  ju g o sło w ia ń sk im , 
lecz obyw atelem  czech osłow ac­
kim  na p od staw ie  o p c ji. P aszp o rt 
je g o  w yk azu je  n a stę p u ją ce  d an e: 
R ep u b lik a  Czechosłowacka-, N r. 
479/9275/1934. W łaścic ie l paszpor­
tu : Kademen P e tru s , p rzyn a leżn y  
do P ra g i , z a w ó d - kupieci m ie jsce  
z a m ieszK an ia : Z agrzeb .

M orderca  kupił sobie w  P a ryż u  
nowe b ru n a tn tjm b ra n ie  ja k o  też 
nowe obuw ie. N a  lew em  ra m ie ­
niu  zabójcy w ytatu o w an a  je s t  
tru p ia  głów ka z lite ram i V. iM. 
R . O. S ą  to lite ry  o s ław io n e j i t r  

ro ry sty c z u e j o rg a n iz a c ji m ace­
d oń sk ie j. U p o w ażn ia  to do p rz y ­
puszczen ia , że idzie tu o dobrze 
p rzygo to w an y zam ach  te ro rą sty -  
czn.

P A R Y Ż , 10  10 . ( P a T .) . D zien­
niki donoszą, że z ab ó jca  k ró la  
K elem en  zm arł w  c iągu  nocy. 
W ładze p o lic y jn e  przez ca łą  noc 
b y ły  za ję te  spraw d zan iem  p a s z ­
portu  i dokum entów  osobistych  
zabójcy .

O kazuje się , że K elem en nnał 
p aszport, w yd a n y  W - M a rs y lji  
przez k o n su la t czech osłow acki, 
d n ia  30 m a ja  19 34  r. P o sia d a ł en 
wizę w jaz d o w a  p o lic ji zagrzeb- 
sk ie j z dn. 3 1  m a ja  r. bt, a po­
nadto w-izy p rzejazd u  s ta c ji  g ra ­
n icznej M arib o r (Ju g c s ła w -ja ! w 
dn. 26 w rześn ia , s ta c ji  Spifcdd 
(A u s t r ja ) ,  B u ch s (S zw o je a rja ,) , 
w reszcie  p o g ran iczn e j s ta c ji 
fra n c u sk o  - ^szw ajcarsk iej yr.ll^r- 
bre.

B roń , z k tó re j strze la ł, b y ła  
na jn o w szym  m odelem  p isto letu  
autom atyczn ego, z m agazynem  

(D okończenie obok)
N

k ró la  p rz yb y ł do F r a n c ji  prav/do- 
podobnie za sfa łszo w an en ii doku 
m entam i.

D em onstracje
B E R L IN , 10 .10 . ( P A T ) .  Z Palu  

ża d on oszą: W czoraj w ieczorem  
odbyły sih w P a ry ż u  m a n ife sta c je  
publiczne przeciw ko p o lic ji. P r z e l  

i gm achem  d y re k c ji p o lic ji zeb ra ła  
j się  g ru p a  d em onstrantów , w zno­
sząc w ro g ie  okrzyk i. D em onstran­
ci zostali rozproszen i. Członkow ie 
o rg a n iz a c y j p ra w ico w ych  demon 
stro w a li w cz o ra j w d z ie ln icy  ła ­
c iń sk ie j p rzeciw ko m in istrow i 
S p ra w  W ew nętrznych  S a rra u ] 
D oszło do bójk i z kom unistam i. 
Je d e n  student zo stał r a n n i :

P A R T Ż , 10 .10 . —  R ad a  M ini­
strów  postanow-iła,' że p ogr zeb m i­
n istra  S p ra w  Z ag ran iczn ych  B a r  
thou odbędzie się  w  sobotę nu 
k oszt p ań stw a .


